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Wieś zostanie 
bez szkoły
Od nowego roku szkolnego
przestanie istnieć podstawówka
w Chełstowie. Decyzję 
o likwidacji szkoły twardogórscy
radni podjęli na ostatniej sesji.
Kierowali się głównie względami
ekonomicznymi i statystycznymi.
Obecni do szkoły uczęszcza 
tylko 57 uczniów, których
utrzymanie kosztuje ponad 
500 tys. zł na rok. 
– Dzieciom zostanie zapewniona
możliwość nauki w Szkole
Podstawowej nr 
1 w Twardogórze oraz
korzystania z bezpłatnego
transportu i opieki w czasie
przewozu – informuje
wiceburmistrz Jan Bernacki. 
Wiejska szkoła zakończy
wieloletnią działalność 
wraz z początkiem nowego roku
szkolnego. (DAS)

Smakosze mieli w czym wybierać. Z pękatych gąsiorków lał się miód, z beczek piwo, 
a skrzynie pełne były win domowej roboty

Dionizos świętował w Oleśnicy

Na czwarte już
spotkanie do
ośrodka kultury 
w Oleśnicy
przyjechali winiarze
z całej Polski. 
Blisko osiemdziesiąt
osób, które na 
co dzień w swoich
piwniczkach
produkują wina 
i miody oraz warzą
piwo

Katarzyna Kijakowska

Józef Ostapowicz bacznie
przyglądał się sobotniej
produkcji miodu. 

– Miody to doskonale trunki,
w mojej rodzinie wprost za ni-
mi przepadają – mówi emery-
towany dyrektor oleśnickiej
szkoły muzycznej. – Na rodzin-
nych imprezach nigdy nie bra-
kuje chętnych, którzy zamiast
kieliszka mocnego trunku, wy-
bierają miód pitny. Udoskona-
lam je więc, jak tylko potrafię
i podpatruję tych, którzy dłużej
się tym zajmują. 

Pan Józef zachęca do domo-
wej produkcji miodów z kilku
względów. 

– Po pierwsze dlatego, że są
bardzo smaczne – mówi.
– A po drugie – tanie. Wystar-
czy 1,25 litra miodu i 3 litry wo-
dy, żeby powstał trójniak lub
czwórniak. A to wydatek zale-
dwie 25 złotych. 

Pokazowa produkcja szla-
checkiego trunku trwała przez

kilka godzin. Do ogromnego
garnka trafiło m.in. kilkadzie-
siąt litrów wody, 15 kilogra-
mów miodu i 12 kilogramów
specjalnego ekstraktu. 

– Za kilka godzin będziemy
mieć z tych składników 60 li-
trów miodu pitnego – informo-
wał Rafał Wesołowski, prezes
Stowarzyszenia Winiarzy i Mio-
dosytników na Dolnym Śląsku. 

Ze szkoły 
do stowarzyszenia
Amatorów smakowania tego,

co hobbyści przywieźli na zjazd
doOleśnicy, nie brakowało. 

– Robię wina z tego, co zbio-
rę na ogródku – zdradziła nam
pani Teresa, która przyszła
na pokaz z mężem Stanisła-
wem. – Ale chciałabym udosko-
nalić przepisy, na których od lat
się opieram. 

Pani Teresa i każdy, kto w so-
botę pojawił się w oleśnickim
ośrodku, mógł spróbować kil-
kuletniego
miodu pit-
nego
piwnia-
ka pół-
dwójnia-
ka oraz piw
domowej roboty
m. in.: Koelscha,
solidnie chmielone-
go Pilsa w czeskim stylu

oraz piwa ciemnego. Serwował
je m.in. Dariusz Przodała. 

– Rocznie produkuję oko-
ło 40 litrów domowego piwa
– zdradził nam oleśniczanin,
którego pasją zaraził kolega ze
szkolnej ławy Rafał Wesołow-
ski. – Długo się przyglądałem
działalności winiarzy – opowia-
da pan Dariusz. – W końcu zde-
cydowałem na samodzielny
krok. Poświęcam swojemu hob-
by dużo pracy i czasu. 

Dzika róża na konkursie
Zjazd to także okazja, by po-

równać wina i miody produko-
wane przez członków stowa-
rzyszenia. W tym roku w szran-
ki stanęło 21 winiarzy i 20 mio-
dosytników. Przez dwie godzi-
ny trunki badały dwie grupy ju-
rorów. 

– Komisja oce-
nia klarow-
ność, kolor,
aromat
i bukiet
– mówi
Maciej
Sierpiński.

– Pod uwagę bierze się także
moc trunku, jego kwasowość,
cukier oraz ogólne wrażenie. 

W tym roku jurorom najle-
piej smakowało wino z dzikiej
róży wyprodukowane przez Ja-
na Kotarskiego. •

WYNIKI KONKURSU
• Wina z dzikiej róży
Złoty medal: Jan Kotarski;
Srebrne medale: Hanna
Górnicka i Aleko Ristowski;
Brązowe medale: Krzysztof
Złotkowski, Marcin Grześczyk,
Grzegorz Jekiel, Paweł
Czerwiński, Hanna Górnicka,
Jakub Ratajczak.
• Miody pitne
Medale srebrne: Winiarnia
Krzycha, Damian Błaszczyk,
Rafał Wesołowsk, Aleko
Ristowski, Jakub Ratajczak;
Medale brązowe: Aleko
Ristowski Wiszniak, Jakub
Ratajczak, Danuta Bartosz,
Killis - Paweł Czerwiński,
Grzegorz Plantos, Maciej
Sierpiński, M. i T. Zawerbni,
Rafał Wesołowski, 
Maciej Sierpiński.

Przez dwie godziny jurorzy degustowali wina i miody dostarczone na konkurs. Jednym z kryteriów wygranej była 
m.in. klarowność trunku.

Ziemia czeka na inwestorów
W Dobroszycach powstaje podstrefa Kamiennogórskiej
Strefy Małej Przedsiębiorczości

Na razie do strefy wszedł te-
ren, na którym od kilku lat

funkcjonuje firma Kronoplus,
zajmująca się m.in. produkcją
paneli. W piątek sprawę rozpa-
trywali gminni radni, którzy mu-
sieli wydać w tej sprawie opinię. 

– Taka strefa na terenie gminy
to czysty zysk dla nas wszystkich
– udowadnia wójt Jan Głowa.
– Po pierwsze dlatego, że firma,
która znalazła się w kamienno-
górskiej strefie otrzymuje pewne
przywileje, dzięki którym może
się nadal dobrze rozwijać i za-
trudniać kolejnych pracowni-
ków. Po drugie Kroonoplus leży
w sąsiedztwie naszych terenów,
które oferujemy inwestorom.

Niewykluczone więc, że strefę
uda się poszerzyć. 

Grunty, o których mówi wójt,
obejmują 50 ha. Kilka lat temu
gmina chciała wcielić ten obszar
do Wałbrzyskiej Strefy Ekono-
miczno-Przemysłowej. – Ale
nasz wniosek ugrzązł na etapie
ministerialnym – ubolewa wójt. 

Niewykluczone jednak, że już
niebawem pojawią siętu nowi in-
westorzy. W urzędzie trwają roz-
mowy z poważnymi firmami.
– Jedna z nich kupiła już ziemię
po Bituwellu, który wycofał się
z gminy – mówi Jan Głowa. – Te-
ren zostanie przeznaczony doce-
lów dystrybucyjnych. Już rozpo-
częły się tam pierwsze prace. (KK)
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Jedynka z imieniem
Polscy Nobliści patronem twardogórskiej podstawówki

Szkoła Podstawowa nr 1
wTwardogórze ma swojego

patrona. Na ostatniej sesji rady
miejskiej placówce tej zostało
nadane imię Polskich Nobli-
stów, którzy do końca toczyli
ponoć wyrównany bój z Marią
Konopnicką i Janem Brzechwą.

Zanadanie imienia władzom
gminy podziękowała przewod-
nicząca szkoły Sara Smolis. Wy-
razów wdzięczności nie kryła
również dyrektor Maria Lidia
Gerus. – To historyczny mo-
ment – podkreśliła, zapewnia-
jąc, że szkoła godnie będzie re-
prezentować swych patronów
i doprowadzać uczniów do ko-
lejnych sukcesów rangi powia-
towej, wojewódzkiej i ogólno-

polskiej. – Bo tych, w na-
szym 10-letnim dorobku, ma-

my niemało – przypomniała
Maria Lidia Gerus. (DAS)

Dyrektorka Maria Lidia Gerus i jej uczennica Sara Smolis
dziękują przewodniczącemu Stanisławowi Adamskiemu.
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Dariusz Przodała 
częstował 
oleśniczan 
piwem własnej
produkcji. 


